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b) W alka toczy się koło  pytania, czy winien 

się utrzym ać nadal św iat duchowy, m oralny i spo­
łeczny, oparty na wierze i m iło ści chrześcijańskiej.

W ielu rzuciło  nań wyrok potępienia. Uczynili 
to tworzący teorje filozoficzne, z których każdy 
je s t grabarzem  system u innego filozofa, którzy po­
żywają chleb społeczeństw a zbudowanego n ach rześ 
cijańskim  porządku, oddychają jego powietrzem, 
a sam i nie są zdolni stworzyć życia realnego. S ą  
to gw ałciciele słów  i myśli, czarnoksiężnicy, k tó ­
rych produkcje ograniczają się do sztuk kuglar- 
skich. Praw da, że coś jednak um ieją — um ieją 
podkopać wiarę, siać zwątpienie i szerzyć przesyt 
życia.

Ich  adepci cierpią na błędnicę myśli, a ci, co 
uwolnili się z ich  rąk — to także tylko rekonw a­
lescenci, podobni do m uch jesiennych!

O  wzniosłe, słodkie, święte chrześcijaństw o, 
niebo tw oje pełne je s t blasku, tw oja atm osfera 
przejrzysta, subtelna, a jednak przesycona siłam i 
ważkiemi.

W eź nas w niewolę, ogarnij nas, by pierwot­
na s iła  twych zasad zbudziła w nas życie świeże 
A potężne, jak  życie lasu dziewiczego.

S i ł  nam potrzeba, nie słów , życia, nie teorji! 
Nam trzeba nie wegetowania anem icznego, lecz 
zwycięskiej św iadom ości w łasnych sił.

A rchaniele M ichale, broń nas w walce!
c) Dusze jak  m uchy idą na lep żądzy uży­

wania.
W ieś i m iasto w spółubiegają się w podnie­

caniu nerwów i zmysłów. Jak  woda w brudnych 
row ach ulic w czasie oberw ania chmury, tak w ży­
ciu m oralnem wzbiera potok nieczystości. Co po­
m oże polityka społeczna, ochrutia pracy, podnie­
sienie p łac, jeśli n iem a ducha, to znaczy oszczęd

Sw. M ichale, broń nas w walce!
a) św. M ich ał je s t duchem  woiowniczym, wo­

dzem dusz w alczących ..W ojsko  to od pierwszych 
zawiązków „od krwi niewinnego Abla", szereguje 
się z tych co chcieli dobra moralnego. Olbrzym ie 
to szyki, a nowych bojow ników  bezustannie wer­
buje ten, co mówi: „Kto chce iść za mną, niech 
Krzyż swój weźmie na siebie*.

Zachw ycająca to dla oczu bożych „rewja", 
a zarazem  wielkie pobojow isko.

„W szyscy święci, jakie cierpieli męki..**
„Ciebie chwalebny chór apostołów , ciebie 

przesławny szereg proroków, ciebie m ęczenników 
wielki hufiec jasny*'

W  niektórych okresach  dziejów straszliwym 
płom ieniem  bucha zarzewie walk duchowych, 
w zniecając pożar w całym  świecie ducha. W tedy 
pomyślę, iż św. M ichał potrząsa swym mieczem 
i daje znak, kędy dążyć mamy.

Czy nas prowadzi przez ciem ności, czy przez 
środek błyskaw ic, śm iało  idźmy za nimi W  dzi­
siejszym  świecie toczy się również zaciekła walka, 
bój najradykalniejszy o najwyższe zasady, bój o po­
gląd na świat. W alka ta od wieków średnich po­
cząwszy zaostrza się coraz bardziej.

O, wodzu dusz w ojujących, naucz nas wal­
czyć i zaufać twemu dowództwu, natchnij nas 
i uzbrój!

B ły skaw icą  swego um ysłu rozśw iecaj nasze 
ciem ności, przykład kochającej, bohaterskiej wier­
ności twej woli niech zapali nasze serca, byśmy 
wytrwać zdołali w w alkach K ościoła.

Spraw, byśmy„zrozumieli drogi rozwoju świa­
ta i śród zm iennych warunków zachowali dawną 
głęboką wiarę i m iłość.


